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WiADboMoŚCI KRAJOWE, 


> a WZT neo į 
Za Naymiłościwszćm dozwoleniem NAYJAŚNIEY- 
SZEGO MONARCHY Naszego, JWmu Biskupowi Luca 
kiemu i Kawalerowi Cieciszowskiemu przez Zae 
rządzającego duchowaemi sprawami, JW. Admi-' 
rała Szyszkowa, Ministra Oświecenia, wielu Orde- 
rów Kawalera, pód datą 10 marca r.b. za N. 1750% 
S wiadczonéin, odprawiło się w tuteyszym KościeleS, 
Kazimierza, w zarządzeniu JJ. X Xży Missyonarzów 
zostającym, uroczyste publiczne Nabożeństwo, za 
duszę Ś$ p. Biskupa Kijowskiego i Czernichowskiego; 
Domasza Ujeyskiego, szanowne którego zwłoki w ~ 
katakumbie Kościoła pojeznickiego, pod tytułem ś. I- 
gnacego, zupełnie znalezione w całości 1 wydobyte, 
jako rzadko zdarzająca się mumia naturalna, W ga- i 
bińecie anatomicznym tuteyszym, lat blisko 30 u= 
trzymywane były, Tęn niegdyś wielce znakomity i 
„zasłużony kościołowi i krajowi Prałat i Senator, na= 
rodzony w Sandomierzu 1612 r., słynął szczegołniey 
za:ezterech Królow Polskich: Władysława IV, Jana 
tazimierza, którego był sekretarzem, Michała Ko- 
rybuta i Jana III. Mieszkając długo w mieście 
Fraunburgu przez swe dobrodzieystwa i jałmużny, 
powszechnie od ubogich oycem był nazywany. 
Przebywając w Płocku własnym nakiadem wycho- 
"wywał wiełu młodzieńców, e których poźniey 
Tay liczył znakomitych obywateli. 'lamżę stół 
dla úbogich „miał zwykle otwarty. W Pultusku 
założył $minaryum na ośmiu kleryków , a drugie 
takież utworzył w Sandomierzu, na które dał 50,000 
+ P3 w Obrazowie własnym nakładem zbudował 
szpilał „w Warszawie także szpital i klasztor Oy- 
ców Bonifratrow, OO, Jezuitom ofiarował pienią- 
dze, wystarczające na budowę jednego kollegium. 
Przez swą łagodność, mądrość i świętobliwość wiel- 
kie uwspomnionych wyżey Monarchów miał zau» 
-fanie, a Władysław IV przy zgonie swoim niekogo 
innego, lecz jego samego chwiał mieć duszy poradni- 
kiem, Jan Kazimierz wysłał go z Xiążęgiem Flory- 
anem Czartoryskim, B' skupem kujawskim, do wzbu- 
"rzonego woyska o żóld zaległy, pod dow ództwemSa- 


-muela Świderskiego, co pomyśloy skutek sprawiło. 


MichałKory but podobnież wyznaczył kommissarzem 
ręku 1670 d. 29 mają do zawarcia punktow ugo- 
a s zabutzoną podówczas Ukrainą: a Król Jan 

I dawał mu do wyboru'dwa wakanse biskupstw, 
na.ylepiey upogażonych, Chełmińskiego i Kujawskie- 
80, ofiarująg" adto pieczęć wielką koronną. Lecz 


„ biskup Ujeyski, przestając zawsże na małóm i my- 


= 


sljc oddawną w klasztoroém ustroniu życia-doko=* 
nać, wymówiłsię oq tych świetnych dlasiebie ofiar 

3 wyjednał tO sobie usilnóćm naleganiem u tegoż 

Monarchy, jakby za naywiększą swych zasług nad» 

peade, že SIG Przyczynił. za nim do Klemensa X 

Papieża, o uwolnienie go od biskupiey dostoyności, z 

pozwoleniem wstąpienia do zgromadzenia OO. Je- 

źmitów , gdzie pozostał od maja r. 1677. Po od- 

byłym nowicyacie, i dopełnieniu czterech wotów ` 
był lat 5 Rektorem domu Prolessów przy koście- 
de $, Kazimierza , a nakoniec itep zakónny urząd 

płóż!ywszy, powrócił do Nowicyatu przy kościele ś. 

Ignacego, gdzie poświęciwszy się szczególney bo- 

gomyślności, biegu śmiertelnego Życia dokonał, roku 
2689, sierpnia 1 dnia, Za staraniem tedy szczególnóm 

~ $ 
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JW. Biskupa Łuokiego i Kawaler Cieciszowskies 


go, pragnącego uczcić tak znakomitego męża pa» /. 


miątkę , gdy się uzyskało wtym celu Naywyższe 
Zezwolekie, przeniesione nasamprzód -z teatruaha= 
tomioznego 6. p. Tomasza Ujeyskiego zwłoki, spoa 
czywały przy kościele XX. A AI nw., zkąd 
wkrótce do kościoła 6. Kazimierza z następną czcią 
iokazałością pogrzebową zaniesione zostały: We 
czwartek to jest dnia 25 czerwca r. b. o godzinie 
7 wieczorem odgłos dzwonow oznaymił wiernym 
o mającćm nastąpić przeniesieniu ciała, Prześwietna 
Kapituła Wileńska, Duchowieństwo Świeckie,wszy= 
Stkie tuteyszego miasta celnieysze Zakony, towa- 
rzyszyły temu świętemu obrzędowi, który się roz- 
począł odśpiewaniem Nieszporów żałcbnych przez 
Kler. Głów. Semin. przy trunie w Kaplicy X Xży 
Augustyanów przyzwoicie wystawionćy, Przed sa=_ 
mą trumną szedł pontyfikalnie ubrany J. W. X: 
Kundzicz. Biskup. anastazyopolitański, Sufragan 
trocki, Kanonik Wileński i Profes. Emeryt Uni» 
wersytetu Wileń.; trumna pod baldakinem przeż 
sześciu kapłanów , w fiolotowe przybranych kapy, 
niesiona była. Niepr eliczone tłumy ludu postę= 
owały zatrumną. Za wniesieniem zwłók do ko- 
ścioła $, Kazimierza i złożeniem ich na ozdobnym 
katafalu, JX. Zambrzycki, missyonarz, miał pogrze= 
bową mowę: o uczczeniu pogrzeboweni twłok pra% 
wowiernych, iak jest ważne i zbawienne wewzglęa 
dzie chrześciańskiey moralności, wziąwszy ża text 
zrozdziału 1, drugiey Xięgi Królewskiey „Benea 
dicti vos a Domino ,- qui „łótistis misericordia ñ" 
ang magnam cum Domino vestro Saul, e. 

+ Nazajutrz to jest dnia 26 czerwca roku b. o 
godzinie 5 ranney zaczęły się w kościele $. Kazi- 
mierza wigilie, które dobrowolnie z własnego po= 
święcenia się wszystkie zkolei odprawiały zakony, 
Przedsamą mszą wielką Xięża Bazylianie odpra- 
wiali wigilie. O godzinie 12 nastąpiła msza wielka 
którą celebrował J W. Biskup Kundzicz, przy odgło- 
sie piękney i licznie dobraney muzyki, pa części z a4 
matorow złożoney. Po mszy X. Herburt, Rejens Gló- 
wnego Seminarium miał kazanie o szczególnych cno- 
tach Biskupa Ujeyskiego, w zakonnćm jego Życiu 
okazanych, a zsłaszcza dobrowolnego ubóstwa i 
pokory, z textu $. Jakuba, rozdz. i W. 9, Glorietur 
autem frater bumilis in exaltatione sua, dives au- 
tem iù humilitate sua, ; ! 

Po skończonóm kazaniu dway Biskupi, pon= 
titikalnie ubrani.J W, Kundzicz obrządku rzymskie- 
go i JW. Hołownia Biskup obrządku Rzymske-u- 
nitskiego, przytóm trzey Prałaci JW. X. A. Osin- 
ski, Mikucki, Herburt zaintonowali: Castrum do- 
loris, aniezliczony tłum ludu napełniający świąty- 
nią, łączył ze świętćm pienićm korne swe modły 
do Naywyższego. Tegoż, dnia Kapłani niemogą= 
cy ododprawić wigiliy w kościele $, Kazimierza, 
odśpiewali je dobrowolnić po swoich kościołach. 
Po czóm trumna ze zwłokami urzędowie przez JX. 
Dziekana tuteyszego , iczłonka mieyskiey Policyi 
opieczętowana została, i tymczasowie w Kaplicy 
kościelney złożona, póki do Łucka,. a następnie do 
Żytomierza przetransportowaną nie zostanie i gdzie 
w Kościele Katedralnym ze wszelką czcią i okazało= 
ścią zasługom tak znakomitego męża właściwą, ma 
bydź, postawiona, | Mz: 

Życie zaś błogosław. pamięci Biskupa Ujeyskię: 
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go po lacinie przez X. Jana Brykcyusza, jezáitę, ro- 
ku 1706 w Bruasbergu wydane, wkrótce ną pol- 
ski język będzie wyłożone,» dla powszechnćy wia- 
domości o tyle szanownym i świętobliwym ziom- 
ku naszym. 


KRóLEsTrWwO POLSKIE. 
Warszawa dnia' 15 lipca. 
(2 Korrespondenta Warszawskiego) 

NAYJAŚNIEYSZY PAN, ofiarowany sobie exem- 
plarz angielskiego tłómaczenia Rozprawy Jana Snia- 
deckiego o Koperniku, przez P. Justyna Brenan z 
Dublina, przyjął nayłaskawiey: a w dowód naywyż- 
szego Swego ukontentowania, raczył tegoż P, Bre- 
nan udarować przepysznym dyamentowym pier- 
ścieniem. 

Dawno żądany od publiożności koncert, dą- 
nym będzie wkrótce przez siedmioletniego Krogu/- 
skiego. Czas i inieysoe następne uwiadomienie ozna- 


©ży. : 
4 s Wielka lwica azyatycka, która po okoceniu się 
zdechła d. 5 b. m. w menażeryi Pana Aken, kupiona 
zóstała przez professora Rolińskiego, w zamiarze 
czynienia badań we względzie anatomii porównaw- 
czey. Wykarmienie troyga Iwiątek po niey po- 
zostałych, powierzył Pan Aken suce, która się 
wkrótce do nich przywiązała. Pan Aken wyjeż- 
dźa do Lwowa za kilką dni z całą menażeryą. 


3 RAPORT RADY STANU 
` Z działań Rządu od czasu ostatniego Seymu. 
Ciąg 218 zy.) 
WYDZIAŁ WOYSKOWY. 
Twierdze. 

Roboty w twierdzy Zamościu trwają ciągle, 
nie wyszczególnia się więc czasowego onych po- 
stępu; wymienić tylko ogólnie ppc że roboty 
te doszły do stopnia zupełney dos 
rey niç dowodniey wykazać nie zdoła, nad Nay- 
wyższe Waszey Cesarsko-Królewskiey Mości w 
czasie ich przeglądu objawione zadowolenie, tu- 
dzieź nagrody nayłaskawiey przez Waszą Cesarsko- 
Królewską Mość udzielone tym, pod których się 
kierunkiem uskuteczniają. 

~ Do robot fortyfikacyynych używani są wię- 
śnie woyskowi. Spogób takowego więźni użycia, 
jak z jedney strony cz$ni ich użytecznemi i nie- 
jako wynagradza koszta ich utrzymania, tak z dru- 
giey ma wpływ na ich poprawę; albowiem nawy- 
knienie do pracy, do którey w ciągu więzienia zo- 
stają używani, poda im po odbyciu kary środki za- 
pewnienia sobie przez pracę godziwego utrzyma- 
nia, a tém samém odwiedzie od dopuszczania się 
na nowo występków. Skutki takowego urządze- 
nia tak się okazały zbawiennemi, że więzienie oy- 
wilae w Zamościu na wzór więzień woyskowych 
w twierdzy pomienioney urządzone zostało. Wię- 
źnie cywilni tam znaydujący się pod dozor woysko- 
wy oddani , podobnież do robot fortyfikacyynych 
użyci, też same co więźnie woyskowi na przyszłość 
korzyściodniosą. | 

Wasza Cesarsko-Królewska Mość w czasie 
bytności swey w roku 1825, na dowód Naywyższey 
swey łaski, niektórych więźniów w twierdzy Za- 
mmościu będących, uwolnić zupełnie, wszystkim zaś 
innym podówczas tam się znaydującym , więzy 
zdjąć rozkazać raczyłeś. 

Budowle woyskowe. Budowle woyskowe w 
roku 1816 obeymowały nieco nad 12,000 ludzi i 
tysiąc kilkaset koni tylko; a w roku upłynionym 
1823 w budowlach wzmiankowanych mieściło się 
20,000 głów, w stayniach zaś woyskowych blisko 
5,000 koni. > 

Lubo. na budowle woyskowe budżet Żadnego 
nie obeymuje funduszu, przedmiot ten wszakże tak 
ważny, obszerne w czynnościach Kommissyi Rzą- 
dowey Woyny zajął mieysce. » ń 

Skutkiem czego budowle wzmiankowane, ja- 
ko to: w stolicy koszary gwardyi, koszary sapie- 
żyńskie, koszary sierakowskie, koszary artylleryi 
konney gwardyi, koszary mirowskie, koszary jazdy 


` 


ä | 
obok pałacu łazienkow skiego, koszary ujazdowskie, 


zabudowania arsenałowe, 
szkoły A 
leryczne; peWojewództwach zaś, jako to: w Gó- 
rze, Lublinie, Łęczycy,Sierocku, Kaliszu, Ziamościuy 
Modlinie i Skierniewicach, jedne z nich wymienio- 


domy MKomissoryatu i 


ne już w dawnieyszym raporcie , dokończone lub 
powiększone, drugie na nowo wystawione, inne na- | 
koniec z gruntu wyrestaurówane z funduszu ożzczęĘ- | 


dności kassy woyskowey zostały. 
Prócz wymienionych powyżey iera z 


funduszu tego zastąpione żostało kupno wie = 
mów i gruntow na użytek woyskowy nabytych; 


urządzone budowle do ochrony parków i na skła- 


dy drzewa do konstrukoyi artyllerycznych, tudzieź "s 


do rozmaitych potrzeb służby zastosowane. 
Nadto, prócz niektórych zabudowań po insty- 
tutach supprymowanych , w różnych Królestwa 


| 


mieyscach, pod zarząd i na użytek woyska odda- 


nych, urządzone jeszcze zostały: w Łowiczu, Kra- 
snymstawie, Gróycu, Kole, Warce, Sieradzu, Siedl- 
cach, Białły, Terespolu, Płocku, Kozienicach, Ra- 
domiu, Szadku i Piotrkowie, budowle istaynie woy- 
skowe z funduszów na ten przedmiot, oddzielnie 
przez Namiestnika Waszey Cesarsko-Królewskiey 
Mości przeznaczonych; a tak bez szczególnych na- 
kładów ciężar kwaterunku w całym kraju znacznie 
zmnieyszonym został. 


bryki i warsztatów potrzebne, z kuźni krajow'ych 
zakupowane bywają, co pomaga do podźwignienia i 
udoskonalenia tey tak ważney części przemysłu 
krajowego. Pokrywanie dachu blachą cynkową 
1 użycie teyże do gzymsów , którego Kommisya 
Rządowa woyny doświadczać zaczęła, obiecuje zna- ! 
czne korzyści w trwalszćm zabudowań woysko- 


Wszelkie gatunki żelaza, blach it. p. do fa- 


wych. utrzymywaniu, i zapewnia oraz odpływ te- 
-g0, przez górnictwo krajowe obficie wyrabianego 
onałości , któ- 


produktu. Wreszcie przez zaprowadzenie warsta- 
tów narzędzi matematycznych dla służby artyl- 
leryi i inżynieryi, do czego umyślnie sprowadzo- 
ny został mechanik zza granicy ; tudzież przez zą- 
łożenie warsztatów kowalskich, stelmachskich, ko- 
łodzieyskich , stolarskich i innych, do których, 
Nayjaśnieyszy Panie, machinę parową darować ra- 
czyłeś, władza woyskowa zjednała korzyści, nie=' 
tylko w szczególe dla woyska, którego rozmaite w 
tym rodzaju potrzeby, własnemi załatwiają się spo- 
sobami, ale nadto także dla ogólnego dobra, albo- 
wiem wielu krajowców sposobi się w różnych rze- 
miosłach, które w zakładach tych z dokładnością są 
nauczane. 

Kommissya Rządowa Woyny nadmienić tu 
nakoniec swym obowiązkiem sądzi, Że rachunki 
wydziału swego tak utrzymywać stara się, aby wy- 
datek summ na potrzeby woyska, zarządzeniu jey 

wierzonych, w każdym momencie jaśnie i do- 
ładnie usprawiedliwić byłą w stanie. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


e. 


HrszPANIA. 
Madryt d. 16 czerwca 
(z Korrespondenta Warszawskiego). 
Dowódca hiszpańskiey korwety woienney Ww 
Algesiras, nie chciał usłuchać rozkazu Jenerała 
O'Donell, i niewypłynął na ściganie kolumbiyskich 
korsarzy. Zaskarżonego o to przez Jenerała , nie- 


tylko zwierzchność nie naganiła, ale i owszem p'oa 


stąpienie officera morskiego pochwaliła. 


Zbiegły ze szpitala woyskowego w Barcellonie., 


kapitan Carlos Vincens, były adjutant Jenerała 
Miny , dotąd nie jest wyśledzony Sąd wojenny 
wezwał go, ażeby stawił się dobrowolnie wprze- 
ciągu dni 20, inaczey zaocznie sądzonym będzie, 
W niektórych prowineyach, a mianowicie w 
Estramadurze , szarańcza wielkie zrządziła szlko- 
dy. 
z E a U a 17, — ` 
Wtenczas jeszcze, gdy Jenerał Cruz był Mi- 


_nistrem, była mowa o reorpanizacyi korpusu ncho= 


tników królewskich, ale Jenerał Aimerich oparł 
się temu i zdanie jego przemogło. W krótce pi)tóm 


Wez domy na pracownie arty- | 


|. 


. 


-niektórzy znich do zupełnego zdrowia przyst 


zdarzenia został mianowany ministrem woyny. 
Terużoieyszę oddalenie jego, zmartwiło ochotni- 
ków królewskich: mocne na nich uczyniło wraże- 
nie: lękają się bowiem , aby teraz nowe ich urzą- 
dzenie nie nastąpiło. 

Gazety francuzkie, uważają zaszłą w Madry- 
cie zmianę ministrów, zupełnym ze strony P. Zea 
tryamfem nad zagotzalcami. Nayważnieysze u- 
rzędy, powierzone zostały mężom, znanym ze swe- 
go umiarkowania, i wkrótce trzeba się spodzieweć 
w administracyi zmian, dla kraju bardzo korzy- 
stnych. Od dnia1i t. m. to jest: od dnia 3 w któż 
rym zmiana ministrów nastąpiła, uważano bardzo 
często przy boku królewskim Pana Cruz, chociaż 
ten nie jest listą zaszłych zmian objęty. Potwier- 
dza się ztąd domysł, iż ważny bardzo jest dla nie» 
go urząd przeznaczony. Także od chwili tey zmia- 
ny, rozchodzi się pogłoska, że dawnieysze Kortezy 
zwołane zostaną. 

Dwór wraca dnia 26 do Madrytu. 

Osada w Ciudad-Rodrigo z 800 ludzi milicyi 
złożona, znacznie wzmocnioną została, a to z po- 
wodu rozszerzoney pogłoski, że banda konstytu- 
cyonistów na Ciudad-Rodrigo uderzyć zamyśla. 
Ta pogłoska tem więcey podobieństwa gna- 
lazła do wiary, że połowa blisko żołnierzy, zaraźli- 
wą złożonych chorobą, leży w łazarecie. 

Od granic hiszpańskich dnia 23 czerwca. 

Donoszą z Barcelony d. 17 b. m. „Jest teraz 
godzina 2i właśnie co przybył tu gonieo hiszpań- 
ski, z uwolnieniem dla wielkorządcy Jenerałai Ca- 
ro, Mówią, iż tylko 24 godzin czasu , zostawiono 
mu do urządzenia jego interessów. Tey nocy je- 
szcze odpłynie na galiocie do Kadyxu, gdzie dalsze 
dopiero otrzyma przeznaczenie. Zdaie się, że nie- 
porozumienia jego z Francuzami, przyczyniły się 
naywięcey do tego, że usuniętym został, 

Donoszą z Vittoryi, że tamteysi ochotnicy 
królewscy zburzeni są niezmiernie niespodziewa- 
nem oddaleńiem ‚P. Aymerich, i że rozmaitych do- 
puszczają się zdróżności. W Bilbao toż samo by- 
ło. Andaluzyi tak się zamnożyli gierylasy, że 
Poczty i kuryerowie, tylko pod mocną zasłoną 
Przejćżdźać mogą. ? 

$ à Su Dnia 21. = 

(z por Journał de Francfort.) 

(Artykuł urzędowy) Zawsze pochopna do prze- 
istoczeriia wypadków, w oelu wiarołomnym rozsie- 
wania rmiespokoyności, uwiedzenia ludzi łatwowier- 
nych i zaburzenia umysłów , złość nieprzyjacioł 
pokoju i porządku publicznego, pokusi Się może wy- 
stawić w kolorach fałszywych i przesadzonych, wy- 
padek ostatniego czwartku, gdy przeciwnie z nie- 
go wynika dowód nayrzeczywistszy miłości i wier- 

, mości mieszkańców tey stolicy, dia dostoynego i 
prawego ich władcy. Otóż co się zdarzyłó: dnia 
15 t.m. wieczorem, dobosze ochotników królew- 
skich tey stolicy, kupili kilka głów baranich, które 
jeden z ich towarzystwa w koszarach zgotował 
dla nich na wieczerzę. Większa część z nich, co ja- 
dłą, doznała w nocy i nazajutrz gwałtownych ko- 
ek. Wnet rozeszła się po Madrycie pogłoska, że 

byli otruci, i gdy ta wieść 
jak zwyczaynie w podobnych okolicznościach, uy- 
rzano niejaką niespokoyność' pomiędzy ludem, i 
dały się słyszeć krzyki zatrważające, Ale władze 
nie tracąc chwili, przedsięwzięły środki nayskn- 
tecznieysze dla utrzymania spokoyności, patrole 
jazdy i piechoty z ochotników królewskich ciągle 
przeciągały po ulicach, umysły uspokoiły się i 
wszystko powróciło do porządku, który odtąd nie 
doznał żadney zmiany, Dobosze mają się lepiey, 


1 

Wszyscy wyszli z niebezpieczeństwa. K białe Elo: 
ra przedała głowy baranie razem ze służącym a- 
resztowani, i zajęto się czynnie wyśledzeniem oko- 
liczności tego czynu. Król, nasz Pan, zadowolony 
Z Postępowania wszystkich władz cywilnychi woy- 
skowych, całey załogi madryckiey i mieszkańców 
DY, rozkazał oświadczyć zupełne swe zadowo- 
oe: Oprócz tego Król imó kazał przedsięwziąć 
rodki przyzwoite, dla zachowania dobrego porzą- 
ku. Dzień ostatniego czwartku byłby dniem 
bardzo niebezpiecznym, jeśliby ochotnicy królew= 


„°y, jęli się strony pospólstwa; ale przeciwnie zas 


( 


coraz bardziey rosła, ' 


wstydzili oni liberalistów i gazety francuzkie, któ. 
re ciągle nanich potwarze miotają, ponieważ przy- 
tlumil: zaburzenie pospólstwa, które poczęło sci- 
gać rewolucyonistow po ulicach; wspólnie z woy= 


skiem załogi szwaycarskiey, nayczynnieyszą peł- 


nili słażbę, a całe woysko dało dowod wybornego 
ducha, który ie ożywiał. Podczas zaburzenia ludu 
słyszano krzyki: Niech Żyje Religia i Król! śmierć 
Negrom! niech Żyją Aymerich i Carvajal! słysza- 
no krzyki na Pezuella i kilku innych. Ochótnicy 
królewscy z okolic przybiegli do bram Madrytu, 
dla dania pomocy w przypadku potrzeby, widzie- 
liśmy, że przybyła jazda rzeczonych ochotników, 
odbywała słuzbę ze swojemi towarźyszami stolicy. 
Czterdziestu żołnierzy gwardyyskich nie może je- 
szcze z łóżka wychodzić. 


TURCYA 
Od granic: Tureckich d. 19 czerwca. 
(z Korrespondenta Warszawskiego). 

Flota egiptska, licząca 82 żagli, wypłynąwszy 
dnia 29 kwietnia z Suda na wyspie Kandyi, sta- 
nęła d. 1 maja pod Modon, gdzie 4000 ludzi i 500 
mułów z potrzebami wojennemi na ląd wysadziła. 
Podczas tey żeglugi uderzył na nią Miaudis, lecz 
skończyło się na niczćm: wysłane bowiem przez 
niego statki palne, spaliły się, nic złego nie zrządzi- 
wszy: dnia 5 nastąpiła druga walka- pod Modon. 
Grecy niezważając na strzelanie całéy floty turec- 
kiey, wpuścili 4 zeswoich okrętów do Navarino, 
gdzie Ibrahim basza, uniesiony zapałem i chcąc 
powetować straty,którą niezręcznym obrótom swey 
regaty przypisywał, sam wsiadł na jeden bryg 
ale już hańby swych marynarzy zetrzeć nie- 
był. wstanie. Na dniu 12 maja nastąpiło wiado- 
me już spalenie kilku okrętów egiptskich i explo. 
zya w Modon. Tymczasem z tamtey strony cie- 
śniny Lepanto, Reszyd basza postąpił we 12,000 
albańczyków pod Anatolico i zniosł małe oddziały 
greków, które spotkał po drodze. W okolicy Zei- 


tuni i Salona, dają się także spostrzegać liczne woy-. 


ska tureckie, a wkroczenie to nieprzyjaciela do 
północney Grecyi, już pociągnęło za sobą złe skutki 
dla sprawy greków, boRumelioci zostający na żołdzie 
rządu greckiego, opuścili szeregi woyska i powró- 


*cilili do domów, dla bronienia siedzib swoich prze- 


ciwko napaści muzułmanów. Zwycięztwo, które 
rząd odniósł nad stronnictwem Kołokotroniego i 
Nikitasa, jeszcze nie przytłumiło zupełnie ognia 
niezgody w Peloponezie, i nowe stronnictwa wy- 
stąpiły znowu przeciwko sobie. To jest Coletego 
i Maurocordato. Panowie Gomba , jenera} Roche 
i Porro, ajenoi związków greckich w Londynie, 
Paryżu i w Niemczech, starają się wszelkiemi spo= 
sobami przywrócić zgodę, w celu uniknienia we- 
wnętrznych rosterek; szozególniey ajent angiel- 
ski zagroził już nawet, že więcćy ani grosza nie- 
zaliczy. Pomimo tylu nieprzyjemności, nie- 
tracą jednak grecy odwagi, i zdaje się, że zmie- 
rzają czynnie dotego, aby w woysku swojćm, tak- 
tykę europeyską zaprowadzić. W Nauplia jest jaż 
oddział z Soo ludzi na sposób europeyski SP rany. 

Z Etolii odebrano wiadomość przez Albanią 
i przez Korfu, okilku potyczkach, w części pod 
Missolungi lub Anatoliko, w części w okolicy Ma- 
chata, stoczonych. . Pod Machata zabrali grecy 
wielki transport amunicyi, żywności i różnego ro- 
dzaju potrzeb wojennych, które z Prewezy i z Vo- 
nizza dla Reszid baszy wysłano , a eskortę, która 
ten transport przeprowadzała w pień wycięli. Tur- 
cy obwarowali się pod Kosimo, zkąd związek z Le» 
panto utrzymują. Tymozasem grecy, są panami 
Lidoriki i Salona, i mają ztamtąd nieprzerwany 
zwi z Lodonnizza. Goara trzyma w poszano- 
waniu baszę Negrepontu icały korpus woyska te- 
salskiego, którym dotąd połączyć się mie dozwolił. 


Wszystkie przeyścia iwąwozy w Termopilach są - 


w pnsiadania greków, korpus zaś tesalczyków zgro- 
madził się na uowo pod Zejtuni i Patradgik. W po- 
łodniowey Morei, licznę gachodz zrozki. Ira- 
him trzyma się dotąd w Modon, a le pomimo otrzy- 
manego wzmocnienia, mie stanowczego przedsię- 
brać niemoże: całemu bowiem woysku jego, zby- 
wa ma żywności iamupieyi. ` 
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ANGLIA. 
Gz Londyn dnia 25 czerwca. ; 
Okręt parowy, Mechanik z Marjetta, na któ- 
rym jenerał la Fayette. w licznym gronie z Missi- 
sipi w górę rzekiOhio płynął, zatonął, alę ludzi wszy- 
stkich uratowano. Podróżni, znaydujący się na tym 
"statku, wydali kapitanowi Swiadectwo, że zdarzo- 
nego przypadku winie jego przypisywać nie można: 
Pólkownik Symmes, który jak wiadomo upor- 
czywie i z pewnością utrzymuje, że ziemia jest we- 
wnątrz zamieszkała , i ima weyście , któremby 
dostać się tam można, u samego bieguna północne- 
go, przyłączył się teraz na wezwanie Hr. Rumian- 
cowa, do wyprawy przez Kea Cesarsko-Rossyyski, 
i vółnocnego wysłaney. 

z birgan PE Proctora, który właśnie co 
od prassy, znayduje się następująca wia- 
zaa: o pertiwiańskim jenerale Miller. - „Jest on 
rodowity anglik, i służył w woynie na półwyspie, 
w stopniu porucznika artylleryi. Potćm udał się 
do jenerała St. Martin w Chili, i dowodził oddzia: 
łem marynarzy Cochraną przy zdubyciu Valdivia; 
gdzie ciężko raniony został. Z wyprawą jenerała 
St, Martin popłynął do Peru w stopniu majora; 
podczas uderzenia na Pisco, „dowodził osobnym od- 
działem , a przyjaciel jego półkownik Charles, do- 
wodził drugim, ' Lubo nierównie mnieyszą mieli 
siłę, zdobyli jednak Pisco, ale w stanowczey chwi- 
li zwycięztwa, obydwa ciężko ranieni zostali. Za- 
niesiono ich do namiotu, lecz Miller przeżył swe- 
go przyjdciela. Ucierpiał on bardzo wiele w wal- 
ce za niepodległość; przy zaprawieniu i przyrzą- 
dzeniu materyałów palnych wtenczas, kiedy Coa 
chrane blokował Callao i okręty hiszpańskie spa- 
lić zamierzał, nastąpiła explozya i Miller na po- 
wietrze wysadzony został. Przez kilka dni leżał 
jak nieżywy; twarz jego niebyła do rozpoznania, 
okarm zaś wpuszczono mu w usta za pomocą piór- 
a. Oprócz tego raniony był postrzałem kali w 
dłoń jedney ręki, w którey zupełnie utracił wła- 
dzę. Pod jenerałem St. Martin on urządził legią 
 peruwiańską, która wszystkim iauym za wzór pos 
rządku. i karności służyć mogła. Ze wszystkich 
anglików, w służbie powstańców zostających , on 
tylko jeden posunąłsię na wyższy stopień, on dał 
jenerałowi St. Martin, pierwszą myśl utworzenia 
orderu słońca, i był wielkim jego urzędnikiem. 
Jest to naywyższy zaszczyt w Peru; a miał w ten- 
czas dopiero lat 27. Oficer ten jest z wielkiemi 
zdolnościami, odważny, czynny 1 wz ordowany. 
Peruwłanie wielce go poważają. | i TEY w yso- 
kiego, pełen uprzeymości, przyjacielski i bezinte- 

ressowny. (z Korrespondenta Warszawskiego), 


Londyn d. 2 lipca. 
Gazeta maltańska donosi, że boli Laing wę 
ilkotygodniowćm 'przygotowaniu d. 7 czerwca od- 
szy TA Gannet do Trypolu, zkąd przed- 
sięwóarnie odróż 'do Tombuktu, dla wyśledzenia 
i oki Nigru. - 
ee Doa zbudowano okręt parowy, mający. 
250 stop długości, który wkrótce z podróżnemi i 
towarami wypłynie do Toskana. Mechanika jego 
ił koni. ` i 3 
sy "Niedawno w Barrycora, w Indyach wschos 
dnich, zabito krokodyla, który miał 18 stop dłu- 
ości. Zwierz ten straszliwą Toznosił trwogę po 
ssh tey rzeki. Po otworzeniu jego wnętrz- 
ności znaleziono członki kobiety, psa, kota i część 
barana, wiele obrączek i innych kleynotów , które 


j ie noszą kobiety. RE, 
 MYOpołkownj Hamilton przybył wczorą rano do 
bióra stosunków zewnętrznych z ratyfikacyą poko- 
u między tym krajem a rzecząpospolitą kolum- 
biyśką, Pa zeniocnicy 'którzy ten traktat podpi- 
sali, ze strony Wielkiey Brytanii c 
Hamilton i Camipell ; ze strony Kolumbii, Pe zę 
Gual, minister stosunków zewnętrznych i jenera 
Bricęno Mendez, (z Gazety Bórsen Halle). 
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Skarbowych i publicznie w nich będą o 
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Ilo nozeażnio ETO UMUEPATOPCKATO 
BBICOUECTBA 1, ECAPEBAUA, [toxepax 11po- 
Biaumckaa Komuucia Omąbaruaro JltmosBckaro 
Kopnyca oóbaBaaeinn: umo na NOCWIABKY ITpOBIAH- 
ma aaa Kopirycozn: Omątaźnaro JłumioBćkaro m 
Pesepsnaro Bocka COCETNOANĘMX% 1t04% Haarr- 
emeona ETO AMIEPATOPCKATO BBICOWE- 
CTBA TITECAPEBHYA, cb 1-ro Tesgapa 1826 ro 
1-e ['enzapu 1827 ropa, aasnatenbt cAtqyrotmiA Ana 
WIODTOBŁ CpoKM: BŁ Dbaocćmoks u Myuckt 2, Żyw 
4 Hoop; nepemgpaxn 6, 719, nióroze Hoa6px, 
BvBuabnk PFpoąus u Ramona 7.91 10 Hon6pa,ne- 
peumopxkm 11, 12 m 15 moroxe Floaópn. Ba Bap- 
uaBb 19, 20 m 21 Houópa; nepemopsxat 25, 24 m 
25 moroe Hoaópa. Topru GYĄYMh"NPOUIZBOJ"MK- 
ca: Bb BapimaBs pn Ilonezoii lipozianmckoii Kom- 
macit; Bb Bb10CMOK% rb OGaacmhowb Hipazaeniu; 
a BL Buasnt, pogut, Muncxt u HRumomuph, BG 
NaMOLNNMXK Kasennsrxu  Haaanaxn. ; 

Ha ciu cpoku BbisbtBaromca menarie KG MOp- 
BaAOTaMi, Hà eei pa3b RK mI- 
myw «aCm» upomuky noąpsrqa. . Jaąamki yayib 
BBIĄABÓI HCMEAABHHO IO 3aknoqenin KOAMIDAXNOBhą 
80 MAMON ACMA NOĄPAĄHO CYMMKI NOĄ% OCOÓKIE 
SALOTH , Ch MMD, WIO EKEAM BOZMIOJRHOCIIK A0- 
SBOAKUIB, MIO Bb NOĄKDpENAKkNie HOCMaBIUHKOE»D, 34- 
AAMOWHAAK CyMMA 6YĄENIN BnIĄaNA HA0 TIPÈMbei 
uacmu. Ifnamm u Koiąanin ; HO xoum» 6yjyma 
UDpOASBOĄNNIECH MOpPTH H NOCIMABKM, PABOCANYK yske 
Bb Kasenurią Ilanambr u HYŐAHYHO Bb ONLIXM y- 
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o nompeónocmńh , Bb cabąŁ 3a Cumb niyąa me- 6y- 
Aym» upenpoBO:;kĄCHBI; CBEŃLX% MOTO niż me Maans 
u Kosąnnin cooômenbr n ABopanckums JipeąBo- 
AUDIEJAMb.BKLICYNOMAHYMPIX% LyCepziii, y KONNA 
BCAKOMY KENAOMEMY-BONYNUND Bb MOpTA, MO;KNO 
BHĄBIIB OHbIe ; M 0C060 moro MORBO Ruqktm ceik 
Irans: u Kongunim BO scakoe spena Bb Kopny- 
enoii, IIpoBiaamckoń Kouuuciu 8% Bapmaex. 
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Wiinie, Grodnie i Żytomierzu 7,9 i 10 listopada; 
przetargi 11, 12115 tegoż listopada, W, Warsza- 
wie 19, 20 ì 21 listopada, przetargi 25, 24 j 25 te- 
goż listopada, Targi będą się odbywać: w Warsza 
wie w Polowey Prowiantskiey Kommfissyi; w. Bia- 
łymstoku w Obwodowym Rządzie; a w Wilnie, 
Grodnie,Mińsku i Źytomierzu w | waze wiej Izbach 
Skarbowych. OP 

Na te terminy wzywają się życzący do tar= 
gow zprawnemi ewikcyami, na ten raz na piątą 
część w stosunku podradn. Zadatki będą wyda- 
ne zaraz po zawarciu kontraktow ; do piątey czę- . 
ści podradney summy za osobną kaucyą z tóm; 
iż jeżeli możność pozwoli, więc dla zasiłku dośta= 
wiających, zadatkowa summa będzie wydana ido - 
trzeciey części. Plan i warunki, na jakich bedą _ 
się odbywać targi i dostawa, rozesłane już = 
wiadomości o potrzebney ilości, w śladró tén xP 
dą tamże posłane; a prócz tegocaadąc ik sn 
Warunki zakommunikowano i zr ANIDA: 
pomienionych Guberniy, u których ka zew FYcHaz 
cemu należeć do targow, można je widzieć; j opróch 
tego można widwieć ten płani warunki w każdym 
czasie w Korpusney Prowiantskiey Kommissyi w 
Warszawie. BYŁY 
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" Pozwolono drukować. Z polecenia JW. Wojennego mT A Gubernetora 
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Koncert P. LipiNskikgo d. 74 czerwca. 
s (Journal de St. Petersbourg.) 

P. Lipiński, wiolonista polski, przyjechał 
tu ze sławą już nabytą ; słuchano go po raz 
| pierwszy; a więc powab nowości iimie tak gło- 

Śne, że mogło uwolnić większą część publiczno 
Ści od prący sformowania sobie o nim sądu; 
musiały być dla tego wirtuoza podwóynym za- 
' kladem nayświetnieyszego powodzenia. Szczę- 
śliwy, kto zdaleką przybywa, bo nikt nie jest 
„n siebie prorokiem, "mówi przysłowie, równie 
prawdziwe w Petersburgu, jak na każdem innćm 
mieyscu. Stolica nasza. rzadko byłą kolebką 
chwały artysty, chociaż wydała wiele talentów. 
żnakomitych. ` Jestże to. winą naszey publiczno= 
ści? Nie, bez wątpienia; Żadna fie jest skwapli- 
wszą w zachęcaniu swoją przychylnością rodzą- 
cych się zdolaości; żadna nie okazuie tylu wzglę- 
dów dla talentu mającego się rozwinąć, żadną 
nie płaci zupełoićyszym hołdem podziwienią, 
talentowi, który już stanął u śwey doyrzałości, 
Czyż nam żbywa na znawcach? „Bynaymniey, 
Upodobanie w sztukach pięknych, a nadewszy- 
stko w muzyce , rozpowszechnione jest u nas 


ogólnie w wyższych klassach społeczeństwa. 


ożemy nawet zapewnić, że to upodobanie 
nie ogranicza się płochym diletantyzmem , lecz 
że nasi miłośnicy, między którymi wielu wy- 
chodzi 'w zawody z naylepsżymi artystami pod 
względem exekucyi, nie mniey się też zalecają 

' przez czyątość'i surowość swoich wyznań mu- 
żykalnych. Prawda, że amatorowie tey klassy 
stanowią m nieyszość, równie tu jak wszędzie; 
lecz z drugiey strony wiadomo; że przed try- 


bunalem Parnasu, gdzie każdy jest' sędzią, 


mnieyszość ]edwie nie zawsze vyrokvie w o- 
Btatnim razie. Dla czegoż nasza mnieyszość fi- 
larmoniyna, ńie otrzymała jeszcze, tak jak w 
innych krajach praw naywyższego sądownictwa? 
zapewne, opinija równie tu, jak gdzie indziey, 
mstala się nakoniec ńa zasadzie prawdy , lecz 


ustala się w milczeniu, incognito, bez żadney |] 


korzyści dla sztuki, bez dogodńości dla artysty, 
i bez naymnieyszego pożytku dla oświecenia 


publiczności. Przyczyny , jak mniemamy, nie d 


trudne są do odkrycia. 
Aż dotąd 'światli amatorowie nie mieli 
właściwego organu, a w czasach, w których ży- 
jemy, opinija, nie może nabrać pewney state- 
czności, póki niestanie się powszechną. Żywy 
postęp rozmów zwyczaynychi, vieprzyymnie a- 
ni zgłębienia rzeczy, ani dowodów, ita to wła- 
śnie nifdogodność, zapewnia ludziom powierz: 
chownym, mającym dar tłumaczenia się łatwe. 
go; tak wielką korzyść nad. osobami grunto. 
wnie ż rzeczą obeznanemi. Zwyczaynie intru- 
zy w muzyce, roznmiemy zupełnie nieświado- 
mych, twierdzą i stanowią. „P. A jest przedzi- 
wny, Pani B: jest, nieznośna; ta kompozycya 
jest arcydziełem, owa ra sodyą.* Któż Rię od-* 
(waży wystąpić przeciw tak świetnemu lakoni- 
zmowi z obszerną rozprawą; lub któżby nawet 


jey słuchał? "Znawcy więc prawdziwi, nie mo- 


8ą0 przyjąć walki na polu salonowem, powin. 
ni probować odzyskać swoię wyższość przyro- 
dzoną na polu druku, jedynie dla nich właśc i- 
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wem. Tam mieliby przewagę nad swoimi prze- 
ciwnikami, tam mogliby rzucić zasady pano- 
wania, śmakn i zdrowey krytyki, ujerozdziel- 
ney w każdym kraju od postępu sztuk pięknych. 

Te uwagi ośmieliły nas, puścić pierwszę 


„proby (W tym rodzaju pisania, Pożyteczności 


jego nikt nie zaprzeczy , ponieważ przyswaja” 
jąc się u nas, byłby dzielną pobudką spółubie- 
gania się dla artystów, pewnych, że zaymą na- 
koniec mieysce, które się należeć będzie wła= 
ściwęy ząsłudze każdego; nauczyłby pnbliczność 
bydź oszczędnieyszą w oświadczeniach swoich 
względów, które trwonione, tracą cenę w oczach 
talentu i stanowią tylko nagrodę zachęcenią 
dla miętności; nakoniec dałby poznać za granicą, 
że jeżęli umiemy oddawać prawdziwym arty= 
stom świetną sprawiedliwość, potrafimy także 
poskromić niesłuszne żądania i położyć tamę ` 
przywłaszczeniom szarlatanizmu. Krytyka roza 
sądna i bezstronna mogłaby przewcdoiczyć ad- 
ministracyi naszych teatrów w wybsrze sztuk, 
tak dla sceny dramatyczney, jak dla opery ior- 
kiestry, a tym sposobem uchtopić od wielu 
przedsięwzięć nieprzyjemnych i strat jeszcze do- 
tkliwszych. Przekonani o niedostateczności sił 
naszych do. osiągnienia tak pożądanego celu, 
nie ubiegamy się o inną zaletę , tylko żeśmy 
otworzyli wstęp do przedmiotu, który zaymnie 
tak wielką liczbę osób; nader szczęśliwi, jeżeli 
słabe nasze proby zachęcą biegleyszych do po- 
pierania z większym talentem i znajomością 
rzeczy tego, cośmy rozpoczęli w szczerey chen 
Gi stania się pożytecznymi publiczności, 

, Ale czas jest powrócić do P. Lipińskiego 
który mógłby się użalać, widząc przedmiot o. 
bcy, niewcześnie zabierający mieysce, do niego 


- wyłącznie należeć mające, Wspomnieliśmy, że 


trąba sławy uprzedziła 
tersbusga. W samey r 
mieli sposobność „słysze 
O nim,jak o wioloniście 


jego przybycie do Pe- 
zeczy wszyscy, którzy 
ć go pierwey , mówili 
pierwszego rzędu; Te- 
egraf moskiewski wystąpił z okazaią dla niego 
pochwała, a lubo nowiny telegrafowe tego ro- 
dzaju są częstokroć podeyrzane , mieliśmy je- 
nak przyjemność Przeświadczyć się, że tym 
razem były autentyczne, P, Lipiński jest wir. 
tuozem, w całem znaczeniu wyrazu. Dla uzna. 
nia jego praw do tytułu, który oznacza, lub 
przynaymniey : znacząć powinien, naywyższy 
stopień w hierarchii talentów exek dosty,ć 
byłoby wyliczyć Głoś 
czysty i pełny, 
obfity w mocne 


tysiącznych; a coraz innych sposubach i które 
u niego są tak dobitne , tak czyste i zdają się 
kosztować tak mało, jak. na fortepianie, 

, Zawady; jakich doznają, wieloniści ze zwę- 
żenia diapąsonn (applikatmry) są mu kieznane, 


Pan samowładny gryfa we -wszystkich jego | 
częściach, wykonywa na przestrzeni czwartey 
oktawy noty podwóyne i akkordy, które nawet 
u doła byłyby arcytrudne do wzięcia, a to wszy- 
stko z taką precyzyą i czystością, że jey nic za- 
rzucić niepodobna. Trille niewięcey mu ko- 
sztują: wyprowadza je aż na końcu gryta, lecz 
w ogólności jego trille, chociaż równe i okrą- 
głe, nie są iednak dość sprężyste i jasne. Co do 
jego metody, ta oddała się w wielu względach 
od szkoły rzeczywiście panującey. Posiada bez 
wątpienia P. Lipiński tę zasadę oryginalności 
î niezależności, która znamionuie wszystkich 
artystów wyższych, chociaż niepodobna dokła- 
dnie oznaczyć, co wnowości gry jest jego wła- 
sne, a co: może być winien nauce i wzorom 
sławnego Paganini, który ostatnią rękę przy- 
łożył do jego muzyczney edukacyi. Ale P. Li. 
piński w swoim talencie, do żadnego ze znanych 
nam muzyków niejest podobnym. Porównania, 
prawidło zwyczayne naszych sądów, opuszczają 
nas względem niego ; tak, Że niewiemy, czy 
ma być uważany za twórcę nowego rodzaju, 
czy za naśladówcę Paganiniego, lubo nawet 
część jego oryginalności nie jest skutkiem po- 
'wrótu do nauk dawnych, dziś wyszłych z uży 
wania, niewiadomo dobrze dla czego, Zdaie się, 
że pożyczył od dawney szkoły sposób wyda- 
wania z większym skutkiem sprzeczności świa- 
tła i cieniu, to jest: tonów mocnych i cichych. 
Sposób ten zależy na prowadzeniu smyczka 
po gryfie, w kierunku lekko pochyłym, zmiata* 
jąc niejako stróny, co wydaie głos bardzo mi- 
ły i jakby przytłumiony. Drugi charakterysty- 
czny skutek gry P: Lipińskiego stanawią po- 
ciągi podwajane , które wykonywa, używając 
już prawie całey długości smyczka, już same- 
go końca, już ostatniey jego części dolney. Wy- 
znać, należy , że te kombinacye, dla nas zupeł- 
nie nowe, wten czas się dopiero podobają, kie- 
dy się do nich przywyknies mieliśmy zaś w tem 
zdarzeniu,podobnie jak w wielu innych,zręczność 
przekonaniasię,ile ucho jest razem niestątecznem 
a nałogowem: niestaąteczne w tem, że się prę- 
dko morduie przez powtarzanie tych samych 
dla niego przyjemności , a nałogowe, że się z 
początku dziwi wrażeniom, do których nieprzy» 
mwyczaiło się jeszcze, a które późniey nakoniec 
częstokroć mu się podobają. ; 

P. Lipiński grał trzy sztuki, Wszystkie 
swojey kompozycyi, i których główną zaletą, 
naszem zdaniem , jest to, że do jego gry są zu» 
pełnie stosowne. / \ 

Po koncercie okrytym sprawiedliwemi o- 
klaskami, arya śpiewana przez Pannę Szlesser 
(Schlösser) dała wypoczynek na chwilę entu- 
zyazmowi powszechnemu. Warjącye, które po- 
tem grał P. Lipiński, i w których dał słyszeć 
rossiniowskie crescendo wznieciły nowe unie- 
sienia ; odgłosy , jeżeli można, żywsze. Artysta 
masz, który wystąpił po tych warjacyach, mu- 
si mieć talent niepospolity, ponieważ potrafił, 
jakośmy widzieli, wytrzymywać z małą niższo- 
ścią spółzawodnictwo, które potężna pomocni- 
czka P. Lipińskiego, nowość, czyniła jeszcze 
groźnieyszem. Lecz w przeświadczeniu o war- 
tości takiey, jaką ma rzetelnie P, Susmann, 
" rzadkie są zdarzenia, w którychby bojaźń nie- 
powinna ustąpić ślachetney emulacyi. Zape- 


> 


wniają, że znakomity ten artysta wkrótce nas 
opuści. Tym gorzey dla naszey orkiestry i dla 
naszych koncertów w wielkim poście. Bez 
wątpienia gazety muzyczne wiedeńskie i lipskie 
przypomną nam, żeśmy bardzo zle zrobili, po= 
zwalając mu odjeżdżać. 
Jakkolwiek mnogie i pochleb 
wody podziwienia, które P: Lipiński otrzymał 
od naszey publiczności, możemy jednak zapea 
wnić,że nay większą część tych,którzy byli na kon= 
cercie, ledwo połowę mogli poznać jego war- 
tości. Aby ocenić rozległość i rozmaitość jego 
talentów , należało niemi, tak jak my, cieszyć 
się w zgromadzeniu amatorów. Tam nade- 
wszystko Lipiński jest zadziwiający. Tłómacz 
wymówny i głęboki Mozarta, Haydena i Beetho- 
wena, odkryłby tym wielkim dudziom , gdyby 
go słyszeć mogli, piękności, jakich sami w dzie- 
łach swoich niedostrzegali. Nawet kompozy- 
cye cokolwiek przestarzałe Boccheriniego od- 
zyskują świeżość i młodość pod jego palcami. 
Potrzebali akompaniować? Wódz stawszy się 
niższym, okazuie, że potrafi być posłusznym, 
tak wiernie i ulegle, jak świetnie dowodzić, 
Nakoniec dla dania próby jego biegłości w czy- 
taniu nót, przytoczymy proste zdarzenie, któ- 
re samo w sobie zapewne nie wyda się tak pro- 
stćm. Oto P. Lipiński znaydując się przed kil- 


ne były do» 


ku dniami w pewnym domu, znanym od wszy- - 


stkich melomanów tey stolicy, grał do razu z 
całą orkiestrą, pisany koncert Maurera, wpra- 
wując zgromadzenie w niepewność, czy wirtu- 
oza czy czarownika słyszało. (Tłómaczenie po-- 
dane.) 
tir 

2. W Domie W. Kapitana Tryntrocha 
pod N. 1518 znaydnie się kocz Warszawski na 
dwie osoby do sprzedania, ktoby sobie życzył 
może się zainformować u gospodarzą tego domu, 


2. Chrystian Pekle rodem z Meklembur- 
ga, doskonały ogrodnik, Życzy sobie mieć miey- 
sce w mieście lub na wsi, zna się równie dla 
założenia Trybhausow i Oranżerii, jako też z 
każdym rodzajem drzew fruktowych obchodzić 
się umie, na dowod tego może okazać świa- 
dectwo gdzie zostawał, Gdyby kto sobie ży= 
czył mieć takowego u siebie za ogrodnika, ra- 
czy się udać do nauczyciela jężyka niemieckie- 
go wszkole przy kościele Ewangelickim, któ- 
ry mieszka w kościelnym Ewangielickim domu 
na ulicy Niemieckiey, 


PEETER 

5. Sąd Taxatorsko- Exdywizorski w dobrach 
Romayniach JW. Maurycego Prozora Gene- 
rałowiczą woysk b. Polskich w powiecie Ko- 
wieńskim leżących Exystujący, wszystkie 030- 
by do konkursu należące przez ninieyszą awi- 
zacyą zawiadamia: iż Dekret oczewiaty tego 
Sądu w dniu 20 mca julii roku ninieyszego 
1825 promułgowany będzie. Datt w Romay- 
niach r. 1825 mca junii 28 dnia. 

Józefat Erdman Prezydent Grodz, Upitski 
i Exdywizorski. 

* Dawid Gineyko Sędz. Grodz. Kowieus. 

i Exdywizor. 

Leopold Woyszwiłło Prezes Sądu Grodz; 
Wiłkomirskiego. 
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